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K A8E Li H M H O Li h R b  JLEHIJł.
1 B w o e i -

l .  I l o  c . i y m u o  K o n’iuK hi y  HiiTejna pb icoB aB iH  A j i e -  
KcaH^pa H auajibCT Bo K poatCK oH  F ji-
Mna3 iH n p H i . t a m a p t b  p o f l ł ia r o  e r o  SpaTa h  e,ąHHOTBeH- 
Raro HacJit.,ąHHKa, y h u T e j i a  MV3WKH i ln a H a  M a p p H B K e -  
EMMa, npHHHTt j ih ^ h o  l u i a u p e a i i  n o B tp e H H a r o  ocT aB iu e-  
E ca  nocj iB  noKOMHaro ABKjKHMoe HBiyiiyeciBO. M a p x a  2 0  
Ąun i 8 3 8  ro ^ a .

Men paBJiaiomiS ^oji;khoctb /IpipeKTopa KpnjKCKOH rHmnaain A.  BepHroifiB,

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
I  Wezwanie.

Z p ow od u  śmierc i  Nauczyc ie la  R y s u n k ó w  A l e ­
xandra M a r c i n k ie w ic za ,  Zw ierzchność K r o l s k ie g o  G im -  
nazyum w z y w a  rodzonego brata jego i j edynego su k ­
c e s o r a ,  N au cz yc ie l a  M u t y k i  Jana Marcinkiewicza ,  
aby  osobiści* czy przez pe łnomocnika  przyjął  pozostałe  
po zm ar łym  rzeczy.  Marca 2 0  d.  i 8 5 8  roku.  (384)

(384)

11 Sądy Exdywizorskie.
1 Sąd  p o w i a t o w y  W i ł k o t n i e r s k i  s t ron y  i n t e -  

r e s s o w a n e  n in i e y sz e m  za w ia d a m ia  , że  dz ie ło  K o n ­
k u r s o w e  fu n du sz u  ze sz łe go  B on i f ac e g o  W o y t k i e w i c z a ,  
n i e o d m i e n n i e  w  d n iu  i 5  nas tępującego m ies iąca  a-  
p r y la  w e ź m i e  w  os ta teczną  o c z e w is t ą  n a m o w ę ,  a na  
nies t aw ają oy ch  w i e k u i s t ą  zapi sze amissyą.  D a t  i 8 3 8  
tnarca 2 6  dnia .  AsseBor X aw e'r  Z a r n o w s k i .

R e g e n t  M i c h a ł  Grą dzk i .  ( 3 9 5)

111 Arenda .
1 W i l e ń s k a  D w o r z a ń s k a  Opieka  n i n i e y s z e m  za­

w ia d a m ia ,  że  n azn aczo ne  t e r m in a  2 3  i 2 8  t er aź n iey -  
szego mies iąca marca na c e l  oddania z 23  apry la  i d ą c e ­
go roku  w  31etnią a r ę d o w n ą  d z i e r ż a w ę  d o m o w  w  
w i e d z y  n i n i e y s z e y  O p ie k i  zos tających,  odkładają  s ię  
na 1 1  i i 3  d z ie ń  p rz y s z ł e g o  miesiąca  apryta:  d la  t ego  
raczą  życząc e  osoby,  j a w i ć  s ię  na t a k o w e  te r m in a  do  
Są du  P o w i a t o w e g o  W i l e ń s k i e g o .  1 8 5 8  r o k u  m ar c a  
2 8  dnia.  Cz łonek  O p i e k i  K o s t r o w i c k i .

P i s m o  w od źc a  K .  B r o d o w s k i .  ( 4 o i )

H A C T H M H  O B b f t H A E H D Ł
1 Ostrzeżenie.

3 N i ż e y  p o d p is a n y ,  z mo cy  p le n ip o te n c y i ,  dnia  
1 0  t er .  marca i 8 3 8  r • w  Sądz ie  P o w i a t o w y m  P r u -  
ża ń sk im  przyznaętey,  w  im i e n i u  s u k c e s s o r o w  ś . p .  P i o ­
tra S z w y k o w s k i e g o  Marsz a łka  S z la c h e c k ie g o  P r u -  
żańsk iego ,  Cz łonka  K o m m i s s y i  R a d z i w i ł ł o w s k i e y ,  w  
W i l n i e  e x y s tu ją c e y ,  c z y n i ąc y ,  za p rzy b yc ie m  do mia­
sta W i l n a  na d n iu  i 5  p ra es en t i u m  dla wyjaśn ienia  
stanu  i n t e r e s s o w  pozostałych po zgon ie  rze cz on eg o  
S z w y k o w s k i e g o  w  d ni u  4  b. miesiąca  zas z ły m ,  zna­
laz ł s z y  podane przez  brata jego J W .  Kaz imierza  S z w y ­
k o w s k i e g o  b. P r e z y d e n t a  Gra n .  A p p e l .  W i l e ń .  do  
S a d ó w  P o w i a t o w e g o  W i l e ń s k i e g o  i do Izby C y w i l n e y  
Gu b e rn i !  W i l e ń s k i e y  na N a y  w y ż s z e  im ie  prośby,  
o n i e p r z y y m o w a n i e  do akt i i n t a b n l la e y o w ,  in s k r y p -  
c y o w  z podpisami  ś.  p.  P io t ra  S z w y k o w s k i e g o  m o ­
gą c y c h  s ię  za jawiać  , a to z  t ego  p o w o d u ,  ze  w i a ­
do m o b v ł o  i jest  k aż d em u  że  s tau  f or t uny  jego i p o ­
t r z e b y  n i e w y m a g a ł y  kredytu* i  że  t e n ż e  S z w y k o w -  
s k i  n ie m ia ł  n igdy  zw yc za ju  w y d a w a ć , pisać lu b  p o d ­
p i s y w a ć  i n s k r y p e y o w  o b o w i ą z u j ą c y c h  w formie  n i e -  
o d p o w i e d n e y  p r a w u  i na o k a z i c i e l o w  , tern ba rdz iey  
b ez  ś w i a d k ó w  , l u b  przy św i a d k a c h  takich  , k tórzy  
niemając  p r e r o g a t y w  do tego  o d p o w i e d n i c h ,  i  zau ­
fania p u b b e z n e g o ,  n ie  są w  s t a n i e ,  ani  mogą go d ni e  
za s ł u g i w a ć  na w i a r ę , a przez  s u m i e n n o ść  r z e t e l n ą  
d o w i e ś ć  n ie  są w  możności  ża d n y m  sp o so b e m  , aby  
t e n  co n igdy  n i e m i a ł  żadnego f u n d u s z u ,  m ó g ł  ta­
je m n ie  j a k ie k o l w i e k  cz y n i ć  g o t ó w k ą  pożyczk i ,  jakby  
s i ę  w s t y d z ą c  przed ś w i a t e m  mien ia  w ła s n e g o  i  na­
z w ę  oka z ic ie l a  przybierając.  Gdy  prot es t ują cy  z k w e ­
r e n d y  akt  m i e y s c o w y c h  obok zado syć  u c z y n ie n ia  c e ­
l o w i ,  d la  k tór ego  tu p r z y b y ł ,  p r z e k o n a ł  s ię  już tak
0  s ł u sz no śc i  i p o tr z e b ie  podania p o w y ż s z y c h  pr óśb ,  
jako też i o tern , że  żadn e  d ł ug i  ś.  p. P io t ra  S z w y ­
k o w s k i e g o  , w  czasie i  m ie y sc u  w ł a ś c i w e m  nieobja-  
"wione , n i e r ę k o d a y n e  , n ie u f o r m a l i z o w a n e ,  n ie u d o -  
W od n io n e  ś w ia d k a m i  w i a r y  d o s ta y u em i ,  w e d l e  d u ­
cha p r a w  i s p r a w i e d l i w o ś c i  e x y s t o w a c  n i e m o g ą  1 

n i e p o w i n n y ;  prze to  i m ie n ie m  a k tó r ow  s w o i c h  J W  W .  
M ic ha ła  i W a l e n t e g o  braci rodzon ych  S z w y k o w s k i c h  
p rz e z  w p i s a n ie  o t em  do  akt  Izby  C y w i l n e y  W i -  
l e ń s k ie y  i w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  o ś w ia d c z y ć  jestem  
o b ow ią zan y:  jako w s p o m n i o n e g o  rodzaju , j eś l iby  się
1 okaza ły  k i e d y k o l w i e k  i  g d z i e k o l w i e k  bądź  w  p o ­
w y ż s z y m  spo sobi e  zr od z on e  p r e t e u s y e  do f u n d u s z ó w  
Zeszłego Marsz a łka  S z w y k o w s k i e g o , ta k ich  żaden  
z su k c e s s o r o w  jego ani  a k c e p t o w a ć ,  ani op łacać nie  
będ z ie .  O w s z e m  w  t e m  j ed y ni e  c e l u  zap isuję  t ę  ma-

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E ,  
nifestacyą,  że p r z e c i w k o  w s z e l k i m  t a k o w y m  p r e t e n -  
sy om  yv każdern m ie y sc u  i Sądz ie  n e g o w a ć ,  i p r a w n e  
kr ok i  odpo rnie  i w  p o w o d z i e  prze ds ięb rać  r z ec ze n i  
s u k c e s s o r o w i e  niezaniedbają.  D a t  w  W i l n i e  i 8 3 3  
roku marca 1 8  dnia.

Jan M o r a c z e w s k i  R ad ź ca  H o n o r o w y  D e p u t a t  
Sz lach .  Guber .  Gro dz .  ( 3 5 2)

3 N i ż e y  podpisana  ma  opartą  s u m m ę  z ł o ty c l l  
t rz yd z ie śc ie  t ys i ęcy  przez  t ra d yc yą  na do m ie  W  W .  
R e w k o w s k i c h  na W i e l k i e y  u l i cy  pod N .  5 p r z e c i w  
Placu  p o ło ż o n y m  , j a k o w ą  tra d yc yą  , i  c a ł y  s w ó y  
s t o p i eń  życ zy  k o m u  przekazać  5 jeś l iby w i ę c  k to  
ch c i a ł  n ab yd ż  p o m ie n i o n ą  s u m m ę ,  raczy  zg łos ić  s ię  
do aktorki  w  t y m ż e  s am y m  do m u  mieszkającey ,  albo  
do W .  S ta n i s ła w a  S id o r o w ic z a  a d wo k at a  Izby C y ­
w i l n e y  W i l e ń s k i e y .  D a t  roku  1 8 0 8  m ies iąca  marca  
1 0  dnia.  Zuzan na  z R e w k o w s k i c h  W i t u ń s k a .  ( 3 o i )

11. Wezwanie.
5 W ł a ś c i c i e l  b r o w a r u  m u r o w a n e g o  w  m i e ś c i e  

Gro dn ie  nad rz eczką  H o r o d n i c z a n k ą  w pad ają cą  do  
rzeki  N i e m n a  p o ło żon ego  opatrzo neg o  w  po rz ąd k i  i 
naczynia  życ zy  sob ie  m ie ć  w s p ó l n i k a  fabrykanta  
znającego do sko na le  z s w o j e y  professy i  w y r a b i a n i e  
por ter u ,  p i w a  an g ie l sk iego  i  k r a j o w e g o ,  w  k t ó r y m  
p o w s z e c h n i e  w yr a b ia ło  s ię  p i w o  z dobroc i  s w e y  na  
za letę zas łngujące ,  i l e  że  po  t e m u  w o d a  jest dogodna .  
Ż y c z ą c y  w i ę c  b y dź  w s p ó l n i k i e m  w  ty m  h a n d lu  ze ­
chce  zg ł os ić  s ię  lu b  p r z y b y d ź  osob i ście  do Grodna  do  
W .  Ignacego M o k r z e c k i c g o  N ac z e l n ik a  S t o ł u  Są du  
P tg o  G r od z i eń sk ieg o  dla u łoż en i a  się w  k o n d y c y a c h  
na jakich obie s t ron y  w e  w z a j e m n y c h  d o g o d n y c h  
korzyśc iach w e y ść  mogą  w  u k ła d  s t a n o w c z y ,  t e r m i n  
o d e z w y  lu b  przyb yc i a  przeznacza  s i ę  do i - g o  o k t o -  
bra 1 8 3 8  roku.  ( 35 5 )

I I I  Przeda l.
3 K o c z  n o w y  w  W a r s z a w i e  na u rzą d  za k o n ­

t rak tem  w f a bry ce  pojazdow Lira  zr o bi on y ,  z sr e -  
brnetni  b ron zam i  na osiach t o c z o n y c h ,  o j e d n y m  d r ą ­
gu że la z n y m ,  z p ięc ią  pakami,  l a k i e r o w a n y  c i e m u o -  
w i s z n i o w y m  k o lo r e m  , w e  śr z o d k u  z s u k n e m  szafi-  
r o w e m  i takiemiż  burtami  j e d w a b n e m i  n a y ś w i e ż s z e y  
m o d y  jest  do sprzedania,  p r z y  u l i c y  N i e m i e c k i e y ,  w  
d o m u  R og al sk iego .  Ż y c z ą c y  na by ć  t a k o w y  kocz,  
rac zy  zgłos ić  s ię  do o z n a cz o n e g o  mieysc a  n a y d a le y  
do dnia 2 7  t er .  mca  marca i 8 3 8  roku w  W i l n i e .  J. M ,  

-----------------  (341 )
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3 Są do przedania : Koczow 3 , Fae- 
i i Bryczka i ,  w  domu XX.  W ik a­m i  ton

£ | | | j  ryuszow przy ulicy S. Michała.

t t i m

(370)

II domić
m

Niżey podpisany ma honor uwia-  
M ilośnikow ogrodów , że nigdy 

iśa znaydujących się w  składzie swoim na­
f f  sion nie powierzał i powierzać nie będzie 
i|j doprzedawariia przekupnikom. Dla tego za 
gj prawdziwość wszystkich nasion przeda- 
| |  wanych pod jego imieniem nie ręczy, ale 
13 fv lkn  '/n t/.nnvdninr.p sie w  sk łonie K u n c a

ków i skopow. Jednorocznych jagniąt nie poświęca­
łem tey prohie, lecz karmiąc je suchą paszą, z siana 
i słomy złożoną, w  czasie pogodnym kazałem wyga­
niać na właściwe pastwiska. Wypadek karmienia 
na stayni, okazał się mi bardzo korzystnym; maciory 
znacznie się poprawiły,  wełna po strzyży odrastająca 
okazała się bydź cieńszą, i jagnięta wypadłe w  jesie­
ni silne i zdrowe, i spodziewam się, ze naydaley ósme­
go rnca dóydą wzrostu swych matek. Żaden się nie 
zdarzył przypadek z karmienia zieloną koniczyną; w y ­
strzegano się dawać skoszoną, i jeżeli był zapas nako- 
s-oney z wieczora, przewieziono ją pod dach i zrzad- 
ka rozrzucono, aby się nie zgrzała.

Dwa naście morgow koniczyny ścięto na zapas 
zimowy a nie trzymając przepisów Klopstoka zgrze­
wania jey w kopach, ususzono na żerdziach, przez 
co ani koloru, ani liścia nie straciła. Rżnięta na sieczkę 
drobną wspólnie ze słomą żytnią równey wagi, cią-SI  1 |  |  •  •  1 1 *  TY tj O l u l l I Ł l  U J  t u i u  ł  u  I I  ^ Ć

J |  tylko za znaydujące Się w  sklepie Kupca ^  głyrn jest karmem zimowym dla całey gromady ze 
l i  A. Kreytzera w  W iln ie , któremu tylko —  - - - - -

jednemu , jako zaymującemu się wszyst- 
i |  kiemi jego kommissami, poruczyłje prze- 
| |  d a w a ć .
H C. II. W agn er  w  Rydze. (358)

wmmmmmmsmm
2 " Świeżo przybyłe z Rygi od JP. K. | | j  

H. W a  gnera rozmaite nasiona w arzyw ne l |  
i kw iatów  sprzedają się w  handlu Kupca |  
A. Kreytzera, w  W iln ie  na ulicy Zamko- |  
w ey w  domu W .  Lachowicza, pod N. 1 5; |  
katalogi na wszystkie artykuły nasion tak |  

p  ogólne, jak i szczególne rozdają się bez- |  
If płatnie; a także jeśliby kto żądał sprowa- |  
l i  dzenia innych nasion lub jakichkolwiek tg| 
s| towarów może dadź kommis temuż han- 
!jj dlowi, poruczając na nie pieniądze, albo 
g] płacąc z góry za koszta sprawunku i prze- | | j  
Ę syłki. A. Kreyfzer. (53g)

1 F Nowości Literackie.
3 Dziełko p. t. BOJAN, z l’ozmaitych utworow w  

prozie i wierszu złożone , od 2 tygodni rozpoczęto 
drukować,  i około i 5 nastę. miesiąca kwietnia,  ma 
wyyść z druku .Wyda wca przeto B ojana  niżey piszący 
się, ma honor zanieść prośbę do osób, które raczyły 
podjąć się t rudu w zbieraniu przedpłaty na to pismo, 
aby kilką dniami przed oznaczonym terminem, raczyły 
przesłać na ręce wydawcy, spisaną listę prenumerato­
rów,  dla pomieszczenia jej przydzielę .  D.  20 Marca 
i 838 r. Adam Pieńkiewicz.  (376)

3 . W  Drukarni  M. Komma, wyszło z druku dzie­
ło nowe, przez Hrabiego Marcina Krasickiego wier­
szem napisane, w czterech księgach: w i-szey Dumy 
filozoficzne i rozmaite; w 2-rey anakreontyki; w 5ciey 
satyry, powieści satyryczne i nadgrobki; w 4 -tey roz­
maitości, fraszki, czyli co się komu podoba. Całe ta­
kowe dzieło we wszystkich częściach, lub pojedyn­
czo jeden z ty c h k t ó r e n  oddział po osóbno drukowa­
ny, ktoby kupić żądał: na papierze wodnym ordy- 
naryyuieyszym płaci się po kopiejek 20, a całe 4 ry 
kop.  80 srebrem; na papierze dobrym za 1 xięgę kop. 
25 , a całe dzieło, 4-ry,  rub. srebr . a. Nabydź tako­
we dzieło można w Drukarn i  teyże, i w Xięgarniach 
Wileńskich. (29^)

V  Doniesienie  G ospodarskie .

3. Wyczytawszy w N. 2-gim G azety W ie y -  
skiey  (pisma peryodycznego wydawanego w W arsza­
wie) z i 837 roku ,jO u trzym yw aniu  owiec na stay  - 
n ia ch w  Rochsburg  ,, w roku przeszłym a 837 Prxe" 
zuaczyłefn trzy morgi koniczyny na zieloną paszę,

36o sztuk złożoney, a spodziewam się że tyle jey w  
zapasie zostanie, iż do późney jesieni będzie stajenną 
karmą dla stu kilkudziesiąt jagniąt; na sztukę doro­
słą daje się dziennie 21 funta w sześciu porcyaeh, 
licząc w to słomę, jak wyżey ' mówiłem. Obszerniey- 
szą wiadomość o karmieniu o wiec na stayni, znaydzie 
ciekawy w wskazanem wyżey piśmie na karcie 12.

Dołączam i tę wiadomość, że życzący nabydź na­
sienia koniczyny czerwoney, znaydzie je we wsi P r u -  
sinowie w pcie Mińskim leżącey. Garniec kazienny 
przcdaje się po zł. sześć. 1 Marca i 838 .

Romuald Masze wski Dziedzic wsi Prusinowa. (302)

3 . N .  /  / ,  /  o5 Tv  W a rsza w ie  clnia. y  m ca  § ..rnd--a
3 J  Stycznia

185{  r.
D Y R E K C Y A  G Ł O W N A  

Towarzy stwa Kredytowego Ziemskiego.
Na skutek wniesionego żądania o wydanie Du-  

plicatów w mieysce jakoby spalonych Listów Zastaw­
nych a mianowicie:
Li tera  C N.  7962, 9653, 119 1 o, 13o32 , i 3 i 28, 6 3o4 o, 

63567, 6433o, 65878, 71233, 71182,
71198, 72010, 90697, io g 453 , 109569, 
113789, n 6488 , 148261, każdy na ził.  
połs. iono.

L i te raD .  N. 128061.  129798, i 53o4 o, i 5 3 i 6 o, ka ­
żdy na zł. polsk. 5oo.

Li tera E.  N. 189741 na zł. poi. 200.
a to z kuponami od i-go półrocza i 838 roku.
Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego 

Ziemskiego w Królestwie Polskiem, w wykonania 
art .  124 prawa z dnia 1 ( i 3) Czerwca 1825 roku,  
wzywa wszystkich posiadaczy takowych Lis tów za­
stawnych i tych, którzyby do ich własności prawa 
jakie mieć mogli, aby z takowemi do Dyrekcyi Głó- 
wney w Warszawie  w przeciągu roku jednego od 
daty ogłoszenia ninieyszego zawiadomienia w pismach 
publ icznych niezawodnie zgłosili się, inaczey rzeozone 
Listy zastawne z kuponami umorzone i za niemające 
żadney wartości, ogłoszone zaś w mieysće ich Dupli-  
caty stronom poszukującym wydane będą.

Członek Rady Stanu Prezes J. Morawski.
Pisarz Dyrekcyi Główney Drewnowski .  (226)

V I I  Bi,il3;naion(ie ea epanntfy.
1 J3bit53H:aeTa. 3arpaHnn,y bb l i p y c c m  no Komep- 

tiecKHMi. fltjiaiwb 4 BopflHHHi. OuiMHHCKaro ytssAatppaHiyb
HIyK.aHOBCKiił  M a p T a  29 i 838 ro/;a. (4oo)

Wyjeżdża za granicę do Pruss w interessach han­
dlowych Dworzanin Oszmiańskiego powiatu Franciszek 
S z u k a n o w s k i .  Marca 29 i 838 roku.

F IU . lYyjeidzające za granicę. 
t 2 Starozakopny Ayzik Hirsza Jaukielowicz Ziz 
mieszkaniec M. Szat, wyjeżdża za granicę do Jeruza­
lem na 3 lata. (363)

2- Wyjeżdżają zagranicę Obywatele  W i l e ń s .  
Guber .  Wilkom, pt tu  Dominik i Marya z Hrabiów 
Pla te rów Dowgiałłowie z synem Stanisławem oraz 

k t ó r e  w ciągu dziesięciu tvgodni, dostarczyły obfitey poddanemi ludźmi Józefem Ostrowskim i Katarzyną 
karmy, na utrzymanie ciągle 160 sztuk macior, try- Bielezóuówną.  (388)
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